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DObrze krótkość doi i życia? 
nafzego gdy częfto irozbie* 

t&ć uwagę będziemy, na konie<i 
cbzrerać, na który wfzyfcy frrzy* 
iść m am y, i ieśli będziemy nad
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pamiętać, łacno nam będzie, do» 
fyć czynić powinnościom życia 
nafzego, i iak wiele czas w aży, 
roztrząfać gdy poczniemy, nic nie 
ćpuściemy zpowinności ftauu po- 
wołania, urzędu życie inaczey 
prowadzić nauczylibyśmy fię, 

Zycie, które Bog dał Człopie* 
kowi, aby fobie zafluźył na Nie­
bo , ieft tak wielom podległe 
przypadkom, źe nie podobna aby 
kto śmiał pokładać w nim ufność, 
i na tak fłabey wfpierać fię pod­
porze, ale to  cudowna, że ludzie 
zwyczaynie tak bespiecznie tu  fo­
bie źyią, iakby nigdy nie mieli 
umierać, a przecię co ieft wfzy- 
ftko w nas i koło nas, uftawiczną 
nam  wypowiada W oynę, żeby 
nam  odiąć życie. Chociaż śmierć 
ieft naturalna człowiekowi, który 
rodzi fię żeby um arł, i chociaż wi­
dzi codziennie przed fobą uftawi*

czne,
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czne, a częfto nagłe i niefpodziane 
4mierci, chociaż bywa na pogrze­
bach krewnych i przyiaciół fwoich, 
jednak nie chce tego uważać, od­
w raca  oczy i myśl od tak ltrafz- 
nych widoków, a  udaie hę za na­
miętnościami i poźądłi w ościami 
fw em i, iakby nigdy umierać nie- 
miał.
. Przecie na wfzyfikich ludzi De­
kret Bofki wydany, źe kto fię rodzi 
mufi umrzeć,iefi nieodmienny; ża­
dnego Człowieka, od flworzenia 
świata nie widziemy wyiętego od 
tego P iaw a. Śmierć tedy iuź iefi 
nieuchronna, czego fię tedy lękać 
bardziey mamy, gdy iey czas nie 
p e w n y , bo nie mafz godziny ani 
momentu, któregobyśmy umrzeć 
nie mogli, a  od tego ftrafznego mor 
m entu zbawienie nafze zawiflo. 

Ci którzy fię znaią na Anatomii 
ęiafą ludzkiego, dziwuią fię źe czło?

Wiek ’
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flfcdek żyć może leden moment, dla 
irożnych w nim co moment przecie 
omaści, ciała nafze iak zegarek w 
którym  gdy fpręzyna, lub nay*- 
tnnieyfza fztuczka zepfuie fig, nie 
idzie, zoftaie iak umarły.

Syn Boży, który przyfzedl na 
lw i t ,  nie poco  iufzego, tylko źe» 
by nas zbawił, przeltrzeganas, źe» 
byśmy zawfze o tym  oftatnim my- 
ćłili końcu, i żeby lepiey figto wna# 
fze w poiło ferca, zażywa do tego 
naturalnych i zwyczaynych podo» 
bieńllw . Gdyby Gofpodarz wie» 
dział, którey godziny naa złodziey 
do  iego przyiść dom u, pewniehy 
pilnował iey, i niefp ł, my zaś że 
nie wiemy dnia ani godziny nar 
fzey śm ierci, każdego tedy mo» 
m entu  bądźmy oilróźni, Niera» 
aeznanych Panien nie pufzczona 
na  wefele, źe nie były gotowe na 
przyigcie Oblubieńcy fw ego , ni#
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W iedziem y i m y do Króleftwa Nie» 
B iefkiego, ie ż th  lię  nie za wfz,e go-  
tu iem y  na śm ierć, która otwarz? 
wrota do Nieba.

NieCzczęśliwe przypadki, któ-r? 
nam  hę t rafia ią, przeitrzegaią na? 
o  końcu uafzym ojtatnim, zarazo» 
ne powietrze, krwawe woyny,tra» 
funki niefpodziane, nagłe śmierci 
atnawiaią fię. na n as, nie mogąc ia* 
koby z cierpieć długiego źyoia na» 
fzegorja ty m świecie. Bóg zaś dla 
tego Człowieka w uftawi.czney chco 
mieć boiaźni, żeby uznał niepe*- 
srność życia fwegoj Ale pragnie­
nie życia fprawuie w nas, że t e /  
nie uznąiemy krótkości, aż fię raa 
kończyć, idą lata, miia młodość9 
nie uważamy, nadchodzi flarość, 
niepoftrzegamy,aż jiam śmierć na? 
(lępuiąca otwarza oczy; A tak  po» 
ty ui naiiępuie, Quales fedum vjxe+ 
re, alas pwjluem nt, talu c m  morfa

UH"
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untur in fe judices eoc perturi funt. ' 

Przyznać  rnufzą wfzyfcy świa* 
townicy, źe ftaraiąc fię przez cała 
życie o dobra doczesne, nasyca* 
łąe fię wfzelkiemi rozkofzami, 
przyozdobiwfzy fię wy fokiem i Ho* 
norami, na końcu życia nic ztego 
nie maią, tylko gorzkość, lirach 
i żal, źe taić mizernie czas tra* 
wili. Inni zaś co dobrze zaźy* 
wali czasu, ciefzą fię gdy przy* 
idzie wieczór -ofiatni, pewni bę­
dąc m dgrody za fwoie prace, od 
P ana  fwego tak fzczodrobliwego.
• Gdy kto dobrze u waży, że te  
krótkie i niepewne dni nafze, kie-* 
dv  ich dobrze zazyiemv, mogą 
nam wieczne fprawić fzczęście, 
niepodobna, aby chciał moment 
ieden opuścić, ktoregoby niero* 

co na W eczność.
T o  iedyny fpofob, żebyśmy 

ftraęony czas. odkup owali, aponie*
wa i,
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waz ze wfżyftkich dni przefzłycli 
nie możemy fobie rachować, tylko 
te , w które co dobrego uczyni­
liśmy, żadnego tedy nie opu-1 
fzczaym y bez dobrych uczynków* 

Kiedy te  uwagi prawdziwie 
przenikną ferce nafze, i Bog da 
nam  Lalkę fwoię, źe uznamy do­
skonale wieczność drugiego świa­
ta , prętko odmieniemy poftępki i  
obyczaie nafze, przypadki różne 
choć przykre nie zatrzym uią nas 
w tey  drodze, źadney nie mafz 
trudności, ktoreybyśmy nie prze­
łamali, oderwiemy fię od ziemi, 
a do Nieba fię podnieftemy, wzdy- 
chaiąc do miłey a wieczney Oy- 
czyzny nafzey, śmierć kiedy ią ma­
my przed oczyma, ieft iak tam ą, 
k tóra zatrzymuie impety i paflye 
nafze, fprawuie w nas, źe wfzy- 
ftko cierpliwie na tym świecie po~ 
noftemy, wftzyftkini gardziemy,
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#ieT!cóści i 2ac.io.sd tego  św ia f*
ńie zdadza fie nam, tvlko iakiegi<• •• '
igrzyika, i fny, patrz sany na ni# 
iak na znikomą par-* abo malcw 
ftarrą tęczę* krotko bardzo wdzięk 
tźneim  Twemi, a nie prawdziwe- 
ftii farbami oczy nafze delektuiącą* 
i honory i wlzyftkie eftymy widzą 
fiu nam być iak figury na piafkii 
Wyryfowane, które lada wiat# 
jwieie i pomiefza, wfzyftkie porri* 
py tego świata, iak bańki na wo­
dzie, za któremi hę dzieci ubiegaią, 
t  kąd wzdychamy i źałuiem y, z& 
przez cale życie wyliliwfzy fię wy* 
Inowawfzy fię iak paiący, nic ni# 
m am y z  tego, tylko mizerną paię- 
Czynę, a  w niey muchę iaką, abo  
yacżey robaka na fu umieniu, które 
6n przyśmierci naybardziey grvś4 
lek »rozp aczy  przywodzić będzie.

nW1


